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KWESTJA ZBOŻOWA we FRANCJI i w ANGLJI.

fz Revue ties l)eux Mondes).

Żadne z zadań ekonomicznych nie obudziło w takim 
pniu pieczołowitości powszechnej jak kwestja zbożowa; 
też żadne niebyło przedmiotem większej liczby aktów 
blicznych. Wszystkie rządy na świecie zwracały swoją 
gę na wyżywienie ludności; wszystkie albo prawie ws: 
chciały urządzić prawami tę ważną sprawę. C,'/“. 
najdalej cofnęli znajdziem w pomnikach historycznych ślady tej 
pieczołowitości. Pełno jej w starożytności a nowoczesna histo 
rja nie mniej jest płodną pod tym względem. Cały tom zapeł­
nić by można samem wyliczeniem nazwisk publicznych aktów, 
które wydano we Francji od Xllgo wieku względem handlu 
i uprawy zboża. Od panowania Henryka IVgo do czasów Lu­
dwika XVIgo liczą ich sto sześćdziesiąt, a wiadomo że nastę­
pne rządzy były w tern jeszcze szczodrzejsze.

Ta żywa i nieustanna pieczołowitość da się wytlomnczyć 
przynajmniej co do chęci i przedmiotu. Bo proszę powiedzieć 
co może być ważniejsze nad środki żywienia się ludności? Pra­
wa dotyczące tego przedmiotu najwięcej zajmujące są ze wszy­
stkich praw handlowych.

Gdyby historja ogólna nie była zwykle pisaną przez re­
torów i krasomówców, gdyby najważniejsze fakta z życia ludów 
nie były w niej powiększę] części albo wykręcone albo opusz­
czone, gdyby słowem można było znaleźć w niej całkowicie 
wszystkie żywioły historji szczegółowej zajmującego nas obec­
nie przedmiotu, mniemamy iż z tej historji wyprowadzić by się 
dały ciekawe odkrycia.

Ponieważ nie ma przedmiotu któryby częściej urządzany 
był prwami, to też nie ma przedmiotu któryby ze strony pu­
blicystów częściej brany był pod rozprawy i najstaranniejsze 
badania. Koło środka ostatniego stulecia, obudził ten przedmiot 
we Francji rodzaj publicznej rozprawy która trzydzieści lat 
trwała, nagromadziła liczne tomy, a udział w niej mieli, oprócz 
zwolenników szkoły ekonomistów, prawie wszyscy słynniejsi pi­
sarze owocześni. Ileż to sporów nie wyrodziło się z tego 
w czasie perjodu rewolucyjnego! a ile od 1 ■> 14 w łonie zgro­
madzeń prawodawczych. 1 Anglja też równie jak Francja spra­
wy tej nie zasypiała. Od 1815 r. szczególniej, datuje istnienie 
obecnego prawa, a blisko co rok obudzają się w tym względzie 
coraz żywsze rozprawy. Zebrawszy same tylko dzieła o tym 
przedmiocie w obu krajach wydane, możnaby łatwo bardzo 
wielką utworzyć bibljotekę.

Pomimo tylu prób z jednej strony, tylu prac z drugiej, 
wiele jeszcze brakuje do rozwiązania kwestji żywności, a do­
wodzi tego obecne położenie Europy. Pomimo praw na zapo­

bieżenie głodowi ustanowionych, brak zboża ukazuje się ze 
wszystkiemi dolegliwościami i niebezpieczeństwami jakie za 
nim idą.

Nie zdaje się zresztą aby k-estja zasad dalej zaszła jak 
kwestja faktów, ponieważ ze wszech stron rozprawy ponawiają 
się z nowym zapałem. Czyliż ztąd wnosić należy że powrót 
niedostatku zbóż, jest złem nieuniknionem, przeciw któremu 
ludzkość na próżno walczy? Czyż należy przypuszczać że pro­
ponowane zadanie, w teorji nawet dobrze rozwiązane być nie 
może? Zaprawdę nie. Pod tym względem mnogość usiłowań 
niczego niedowodzi, chyba tylko ponętności niektórych błędów. 
Zresztą, pomimo mnogości i pozornej rozmaitości, wszystkie 
środki względem żywienia w gruncie mało co się różnią 
Wszędzie widać tenże szereg idei, i to samo powikłanie następstw. 
Wszystko wiecznie toczy się i obraca w jednem kole, kole błę­
dów, przesądów, fałszywych przypuszczeń, zawsze z dawnyeh 
czasów ponawianych.

Przezorna i inądra administracja, winna pamiętać, jak po­
wiadają, o wyżywieniu kraju, którego zarząd powierzony jej 
został, a w tym celu cóż czynić powinna? Nasamprzód, zabro 
nić, a przynajmniej surowym poddać ograniczeniom wy wóz kra­
jowego ziarna, aby zachować na potrzeby narodowców wszy­
stko co grunt wydaje; powióre, ułatwiać przywóz zboża zagra­
nicznego, aby zapełnić w razie potrzeby, niedostatek miejsco­
wej produkcji. Oto wspólny grunt wszystkich tych teorji. 
główna myśl do*której wszystkie się wiążą, myśl prosta w isto­
cie, której pociągowi oprzeć się trudno.

Gdybyśmy mieli wskazać pierwszy błąd z którego te 
wszystkie fałszywe teorje wypGwają, pokazalibyśmy że głów­
nie na tern się opiera, ze chcą we Wszystkiem podstawić tak na­
zwaną mądrość uiządzającą w miejsce przezorności która w 
sferze swojego działania, nieskończenie jest wyższą od przezor­
ności praw. Nie zatrzymując się przecież nad temi ogólnemi 
uwagami, ograniczemy się na wskazaniu, z podwójną ppwągą 
rozumowania i faktów, że mylnie przypuszczają, że kraj obszer­
ny może zawsze liczyć, co do zaopatrzenia się w zboże, ną ze­
wnętrzne dowozy; że obfitość nie może powstać w takim 
kraju chyba tylko za rozszerzeniem uprawy rolniczej, i że 
prawdziwym, jedynym sposobem rozszerzenia tej uprawy, 
jest upoważniać zawsze a w spierać wrazie potrzeby wywóz; zkąd 
wynika, sprzecznie z przyjętem zdaniem, że obfitość głównie 
rodzi się ze zdolności wywożenia. Ale nim wejdziemy w roz­
winięcie tej myśli, należy uzupełnić to co poprzedziło, nowem 
postrzeżeniem.

Obraz któryśmy dopiero przedstawili obejmuje dosyć do­
kładnie ogół wyobrażeń które przewodniczyły, po wszystkie 
czasy, w wydawaniu praw zboża dotyczących. Wszakże fa-teo- 
rja, powiększyła się w tych ostatnich czasach f pod dzia­
łaniem tegoczesuych reprezentacyjnych rządów, nowym żywio-
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1< in. Dotąd i przez cale dawniejsze czasy, kiedy rząd bral się 
do stanowienia lub przemiany praw dotyczących płodów ciem­
nych, jeżeli tylko nie był powodowany fiskalnością, co w tym 
względzie dość rzadko miejsce miewało, postępował zawsze 
w interesie zaopatrzenia ludności. Interes ten, źle lub dobrze 
pojęty, był mu nieodmiennym przewodnikiem. Zapewnić regu­
larne zaopatrzenie kraju i utrzymać przedmioty żywności w ce­
nach łatwo przystępnych dla każdego mieszkańca, to był jedy­
ny i stały cel praw wszystkich. Od czasu zaprowadzenia tego- 
czesnych rządów reprezentacyjnych, nowa zasada, albo lepiej 
powiedziawszy, pojawił się nowy interes: to jest interes wła­
ścicieli gruntowych, który pod nazwą interesu rolniczego, nie­
zmiernie rzecz tę zawikłał. .lak we wszystkich konstytucyjnych 
państwach Europy, nie wyjmując i Belgji, prawa wyborcze, 
mniej więcej wyłącznie powierzone zostały właścicielom grun­
towym, którzy tym sposobem stali się sędziami, arbitrami losów 
gabinetowych jako też i pierwotnego praw źródła, interes tych 
własności nabrał nagle, pud wpływem tego systemu, nadzwy­
czajnej, niezwykłej ważności, któr > nieraz postawiła go na szali 
wraz z interesem wyżywienia ludzi, tym wielkim kłopotem wszy­
stkich starożytnych dawnych prawodawców. Ztąd nowy system, 
daleko bardziej zawikłany od dawnego i niejako podwójny, 
w którym najczęściej silono się na pogodzenie dwóch zasad 
i dwóch interesów przeciwnych. Tak go można określić: ogra­
niczyć z jednej strony wywóz ziarna krajowego w interesie wy­
żywienia ludności, utrudnić z drugiej strony przy wóz zagrani­
cznego ziarna w mniemanym interesie uprawy gruntu, czyli rol­
niczym.

W takich to wyrazach przedstawia się dzisiaj kwestja zbo­
żowa. Wszystkie dawniejsze p zesądy istnieją nienaruszenie, 
lubo może w niektórych sferach utraciły cokolwiek z siły swo­
jej; ale przymieszala się teraz do nich myśl nowa, która całą 
wartość swoją, całe znaczenie winna przewadze pewnej klassy, 
myśl zasadzająca się nadewszystko na ułatwieniu sprzedaży kra­
jowego ziarna, już przez ułatwienie mu odpływu na zewnątrz 
już też, i to daleko częściej jeszcze, przez odpychanie na gra­
nicy obcego zboża.

Powiadamy że ta myśl, ten nowy bieg należy szczególniej 
rządom reprezentacyjnym, gdz e przemaga wpływ właścicieli 
gruntowych; a gdyby kto wątpił o prawdzie tego twierdzenia, 
niech otworzy tylko historję a wnet przekonanym zostanie. We 
Francji, za dawnego porządku rzeczy i w całym ciągu XVIIlgo 
stulecia, mimo przeszkód wszelkiego rodzaju któremi wewnętrz­
ny handel zbożowy był obciążony, wprowadzanie ziarna za­
granicznego stale było dozwalane, jako rodzaj nie zmiennego 
i uświęconego prawa, gdy tymczasem wywóz ziarna krajowego 
był powszechnie wzbroniony. Tylko dwa razy odstąpiono od 
tej zasady wciągu ośmnastego wieku, w 1704 * W 1 37 roku 
a w obu tych razach to przypadkowe pobłażanie, które prze­
cież nie było wolne od ograniczeń,, tak krótko trwało, że na­
wet nie miało czasu wydać owoców. Rzeczpospolita i Cesar­
stwo nie odstąpiły wiem wcale od dawnej polityki. Kiedy de­
kretem z 29 sierpnia 1789 r. Zgromadzenie konstytuujące wró­
ciło handlowi zboża swobodę wewnątrz, wyjęło z tego, wyra- 
żjpem rozporządzeniem, handel na zewnątrz, a niezadługo 
drugim dekretem z 18 września następnego roku, ogłosiło za 
naruszający bezpieczeństwo i spokojność publiczną, w szelki wy­
wóz zboża i mąki za granicę. Do epoki Konsulatu, handel zbo­
żem jeżeli nie był zupełnie zakazany, to zamknięty bywał we 
wnątrz kraju. Wprowadzanie zagranicznego zboża było prze­
cież milcząco dozwalane na mocy dawnego zwyczaju, gdy tym- 
czasem wy wóz, zawieszony dekretem zgromadzenia konstytuują, 
cego, pozostał wzbronion i z prawa i w rzeczy. Rząd Konsularny 
dozwolił go znowu, a]e w tym razie tylko kiedy ceny hektolitru 
zboża, z dziesięciu targów wzięte, nie będą przechodzić pewnej 
stopy, która oznaczoną -została, na zachodzie i północy Francji 
na 16 franków, a później na 20 franków w południowej Francji.

W następnych latach, prawo, kilkakrotnie zmieniane, upo­

ważniało zawsze wywóz, ale z nieodmiennemi ograniczeniami. 
Zresztą wykonanie tego prawa nie było regularne, ale podlega­
ło cząstkowym upoważnieniom, wydanym przez ajentów władzy, 
które stały się przedmiotem gorszącej frymarki. W 1810 roku 
zniesiono nawet i te upoważnienia a wywozu zabroniono zu­
pełnie.

Taka więc była we Francji ciągła polityka wszystkich 
rządów dawniejszych przed reprezeutacyjnemi; upoważniać wy­
wóz tylko wyjątkowo i z pewnemi ścieśnieniaini, ale dozwalać 
i ułatwiać zawsze przywóz, z podwójnych pobudek, aby zacho­
wać krajowcom wszystkie zasoby iniescowej produkcji i w po­
trzebie zapełnić jej niedobory dowozem z zagranicy.

Zaledwie rząd reprezentacyjny ustalił się w lS14r. wszy­
stko to ustaje. Od 16 lipca, nieczekając nawet rozpraw izby, 
król upoważnił tymczasowo przez postanowienie, i bez żadnego 
ograniczenia, wywóz zboża. To postanowienie tymczasowe prze­
mienione zostało w prawo 2 grudnia następnego roku. Później 
wprawdzie ten środek cofnięto, w którego utrzymaniu postrze­
gano jakieś niebezpieczeństwo; ale nowy duch w radach publi­
cznych panujący objawił się jaśniej nieco później, najprzód 
prawem z 16 lipca 1819, roku pierwśzem które położyło niejakie 
ograniczające warunki przywozowi zboża do Francji, następnie 
prawem 4 lipca 1821 r. które niezmiernie powiększyło trudności 
wprowadzone przez pierwsze. Prawo to w 1821 r. wydane, 
które więcej Izb niżeli rządu było dziełem, stało się prawidłem 
dla handlu zbożowego we Francji przez cały czas trwania Re­
stauracji. Prawo z 1832 r. którem się jeszcze obecnie Francja 
rządzi, przypomina główniejsze jego urządzenia, ale z niejakie- 
mi zmianami z bardziej postępowego ducha wypływającemu

Jeżeli z Francji konstytucyjnej przejdziemy do Anglji, je­
szcze wyraźniejszy znajdujem tam przykład tych samych uczuć, 
tych samych usposobień prawodawców. Od 1689 r. w rok za­
raz po stanowczem zaprowadzeniu systemu konstytucyjnego, 
parlament wydał bil który zabraniając przywozu do Anglji zbo­
ża zagranicznego, dozwalał wywozu płodów krajowych, a na­
wet wspierał go nagrodą 5 szylingów za kwarter. To prawo, 
które obowiązywało do 1764 r. sprawiło w Anglji niespodziane 
i ciekawe skutki. Kilkakrotnie potem było zmieniane, ale za­
wsze ścieśnienia co do przywozu zagranicznego zboża utrzy­
mywały się i stały się niejako ogólnem prawidłem angielskiego 
handlu. Arystokracjn ziemska, która szczególniej zdawała się 
wpływać do tej wielkiej walki, uznała wtedy za stosowne zje­
dnać sobie pomoc i względy ludności przez ułatwienia w daw­
nych ograniczeniach. Jednakże zaledwo wojna ustała, od 1315 
r. wprowadzanie zagranicznego zboża znowu wzbronionem zo­
stało i to z większą jak dawniej surowością. Wpravdzie nie 
myślano już o ułatwieniu wywozu, lecz chociażby nań dozwo­
lono, ta zdolność byłaby prawie urojoną, bo ograniczenia cią­
żące na przywozie wywoiiiją koniecznie i naturalnie, jakto nie­
bawem zobaczymy, podniesienie średniej stupy cen nad wspólną 
miarę cen zagranicznych; a kraj wzbraniający się przyjmować 
ziarno zagraniczne nie może też myślie o wywozie swojego jak 
o tyle o ile ten wywóz wspierać będzie, jak to dawniej czyniła 
Anglja, nagrodami ze skarbu.

To też przez cały przeciąg ośmnastego wieku, Francja 
Anglja, rządzone odmieiinemi systemami, szły, w tern co się 
tycze handlu zbożowego, wprost przeciwnemi drogami, bo jedna 
zabraniała tego co druga dozwalała albo nagrodami wspierała. 
Od czasu jak te dwa kraje, mieszczą się pod względem konsty­
tucji swojej, w podobnych warunkach, prawa zbożowe zostały 
znowu przewałkowane jedne z drugich, z tą jednakowoż różnicą, 
że gdy wpływ ziemskiej własności daleko jest wyłączniejszy w 
Anglji niżeli we Francji, ograniczenia co do przy wozu były tam 
zawsze surowsze. A i to niemniejszej godne uwagi, że nowe 
złagodzenie tych ograniczeń we Francji przez prawo z 1832 r. 
wprowadzone jednocześnie przy pada z podobnemże ustąpieniem 
ze strony właścicieli gruntowych; prawo z lb32 r. w istocie, wy- 
daje się, skoro się dnty zbliży, tylko odbiciem, a raczej do-
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pełnieniem drugiego prawa, które znosząc z jednej strony wiel­
kie kolegja i podwójne glosowanie najbogatszych właścicieli, » 
wprowadzając z drugiej do ciała wyborczego, przez zniżenie cen- 
zum, większą liczbę wyborców, podwójnie ograniczyło wpływ 
jaki własność ziemska naby ła: tak dalece jest, prawdą że ogra­
niczenia wprowadzone w dowozie ziarna zagranicznego, są w 
gruncie tylko natchnieniem stronnictwa posiadaczy gruntowych, 
i są niejako powiązane z politycznem je^o istnieniem.

Przykład Belgji wyraźnie tę prawdę potwierdza. Dopó­
ki ten kraj połączonym był z Holandją i obcemi rządzony rę­
kami, handel zbożowy wolny w nim był tak wewnątrz jak z 
zagranicą. Od czasu jak posi ida Izby reprezentantów na których 
interes rolniczy obszernie jest reprezentowany, ograniczenia szły 
tam jedne po drugich, coraz to uciążliwsze, a wiadomo że 
ostatnie prawo uchwalone na ostatnich posiedzeniach te ogra­
niczenia uczyniłoby jeszcze surowszemi, gdyby z powodu waż- 
żności teraźniejszych okoliczności i braku a raczej nieurodzaju 
żniw tegorocznych, rząd nieuznał za stosowne zawiesić jego wy­
konanie.

(Dtdszy ciąg nastąpi).

WIADOMOŚCI HANDLOWE.

O HANDLU ZBOŻEM, DRZEWEM i WEŁNĄ, 
(s Roczników Gospodarstwa Krajowego).

Przechodząc w rok nowy, życzyć nam należy przede- 
wszystkiem, aby ten dla gospodarzy, jako też i całego kraju 
naszego był pomyślniejszym od poprzednich lat dwóch, w któ­
rych wiele i bardzo wiele klęsk ponieśliśmy, przez nieurodzaj, 
wylewy wód, npadek inwentarzy, I t d. Klęski te. nietylko 
nas, ale też i całą prawie Europę spotkały; co do nadzwyczaj­
nych przypadków policzyć można.

Jeszcze w czerwcu, lipcu i sierpniu upływającego roku, 
zdawało się, że jeżeli nie obfitego, to przynajmniej średniego 
zbioru spodziewać się będzie można; nadzieja ta atoli nas 
omyliła.

O ile teraz miarkować można, to tylko jeden port Wło- 
claw'ek, pszenicę wywozić będzie i to w takim jedynie razie, 
jeżeli eeny za granicą bardzo wysoko się podniosą. Płacono tam 
W ostatnimi półroczu w przecięciu biorąc: w lipcu za pszeni­
cę po zł. 25 za żyto 18 i pól, w sierpniu za pszenicę po zł 
25 do 26 za żyto 19, we wrześniu za pszenicę po zł. 31 za ży­
to 20 i pól, w październiku za pszenicę zł. 34 żyto 23 i pół, 
w listopadzie za pszenicę po zł. 36, żyto 25 do 26, w grudniu 
za pszenicę po zip. 33 i pół, żyto 26 do 27.

Nigdy jeszcze nie było tak pewnych widoków do nadzwy­
czaj wysokich cen w Anglji, jak teraz. Zbiory tam zupełnie 
chybiły tak co do ilości jako też i jakości zboża; w Iriandji 
zaś i Szkocji, zaraza zniszczyła połowę zbioru kartofli. Ponie­
waż choroba ta kartofli dotąd nie była znaną w Europie, dla te­
go nie wynaleziono jeszcze praktycznych środków jej zara­
dzenia.

Wzburzenie umysłów w Anglji jest tak wielkie, i żądanie 
’niesienia nałożonego na zboże webodowe cła (które tylko za­
robkującą i ubogą klassę ciąży) tak powszechne, iż najtrwalsze 
•oinisterjum 1’eela zmuszonem zostało podać się do dymissji; 
gd yż nie zdołałoby się utrzymać przeciw ko arystokracji, w ra- 
’■e przychylenia się do życzeń publiczności. Nawzajem, ipini- 
sterstwo francuzkie oświadczyło, iz skoro Anglja otworzy swoje 
1’Orty, i wolne wprowadzenie zboz.i dopuści, natenczas bezwlo- 
e’nie wywozu zboża u siebie zak-ze. Taki to wpływ Anglja wy­
biera nawet na ten kraj tak błogosławiony! Szczególnie w tym 
'■'oku nieurodzaj zboża i kartofli tyle dał się uczuć Belgji i Ilo- 
landji, że rządy tamtejsze zniewolone były cło wchodowe od 
’hoża zniżyć do najmniejszej stopy..

Mimo jednak obawy powszechnego głodu i codziennego, 
coraz zwiększającego się doświadczenia, że i zipaśne kartofle 
ulegają zniliźnie, mądra i przezorna polityka handlowa angiel­
ska, tak roztropnie swojemi urządzeniami kieruje, iż tymczaso- 
wle nie panuje tam wielka drożyzna, a teraźniejsze ceny psze­
nicy w Anglji nie są wyższemi od naszych krajowych.

I żyto u nas jest droższem. niż w krajach do których wy­
syłaliśmy je do tego czasu. Obawiać się nam tylko należy, czy 
zasoby tego ziarna, wystarczą na własną konsumeją. Przed ro­
kiem, kiedy handel uregulował ceny zboża, podawaliśmy tako­
we, ze wszystkich naszych portów; lecz teraz kiedy zboża nie 
ma podostatkiein, i wszystko, w konsumeją przechodzi, natu­
ralną jest rzeczą, iż tylko stolica nasza, jako pierwszy targ w 
kraju ceny ustanawia. Tutejsze zatem ceny były: w lipcu psze­
nica po zł. 26 do 26 i pól, żyto 20, w sierpnin pszenica po zł. 
29, żyto 22; we wrześniu pszenica po zł. 36, żyto 28; w paździer­
niku pszenica po zł. 34 do 36 i pół, żyto 26 2/3; w listopadzie 
pszenica po zł. 38, żyto 31; w grndniu pszenica po zł. 39 do 
40 żyto31. amhdaliW ssx-i<t ubr.l iI-jc

Handel drzewem dosyć był korzystnym w tym roku, osią­
gnięto ceny wysokie Za szczególny powód tego podwyższenia 
podać można użycie wielkiej ilości drzewa do budowy kolei że­
laznych w Europie; przyczem ta jeszcze jest korzyść że na pod­
waliny pod szyny, nawet krótkie sztuki są potrzebo wane, co 
wielką podporę dla handlu drzewem stanowi.

Zapas w Gdańsku przy zamknięciu tegorocznej żeglugi 
zawierał: belków kwadratowych sztuk 47,590; murlatów 31,500, 
budulcu 104,160.

Jeżeli ilość ta, sama z siebie już wielką liczbę stanowi, 
obawiać się należy, czy ostatnie ceny nie zanadto, a obok tego 
i złego gatunku drzewa za granicę wyprowadza; co na nasz 
handel bardzo niepomyślny wpływ wywrzeć może.

Ostatni nasz targ wełny miał za przedmiot powiększej czę­
ści najulubieńsze teraz sorta i okazał wyższe jeszcze ceny niż 
na targu wrocławskim. Żałować atoli potrzeba, iż uczestnictwo 
obywateli naszych w tym targu coraz się więcej oziębia. Dowóz 
bowiem wełny, biorąc w przecięciu z trzech lat ostatnich, to 
jest 184'2, 43 i 44 wynosił co rok. . . 13516 cent,
zaś w roku bieżącym. .... 7548 cent
a zatem mniej o : . j 5968 cent.

Ubytek ten możnaby tylko przypisać ogromnemu upadko­
wi owiec, bo powszechne twierdzenia, jakoby wiele w domu 
^kontraktowano, lub że przy domowej sprzedaży kosztów się 
unika, przeciwne są z praktyką zagraniczną.

Wełna ceny SOciu tal. i wyżej, płacona była więcej jak 
w’.przeszlytn roku o 8 tal. zaś od 65 do 80 tal o 12 do 15; 
a od 40 do 66, 5 tal. wyżej za centnar 131 fun. bru to ważący.

Jako nabywcy występowali najwięcej mali spekulanci, fa 
brykanci zaś zakupywali tyle tylko, ile do swoich fabryk konie­
cznie potrzebowali.

Po tej tak nadzwyczajnej żywości w handlu, na wszy­
stkich targach, nastąpiła zupełna stagnacja, a nawet najstarsi 
kupcy nie mogą sobie, przypomnieć raptowniejszego przejścia 
od nadzwyczajnej chęci kupna do zupełnego odstręczenia.

Najwidoczniejsza reakcja pokazała się na początku paź­
dziernika przy targu jesiennym wrocławskim, na którym przy 
zasobie i dowozie z około 49,000 centnarów, sprzedano tylko 
15,000. Przy końcu listopada reakcja ta jeszcze większą była 
i ceny spadły od 10 do 12 tai. niżej od cen czerwcowych, 
przy małej chęci kupna i ogromnych zapasach. Przyczynę zni­
żenia cen przypisać można wielkiemu popędowi do budowy 
kolei żelaznych które ogromnych potrzebując kapitałów, spo­
wodowały brak pieniędzy i znaczną ilość gotówki z obiegu wy­
trąciły; a bardziej jeszcze powszechnej drożyznie która nie zo­
stawia uboższej klasie funduszów nawet na odzież.

Możemy się jednak spodziewać że handel wełny w nie-
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Dowody Kom Centr. Likwidac. za 100
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czasie, chociaż dowozy byłyby znaczne, ceny utrzymać się ma­
sz^.

długim czasie znowu się podniesie z zadowoleniem producen­
tów i stanu handlującego.

Warszawa dnia 31 grudnia 1845 roku. 

ZBOŻE.

Wrocław 31 grudnia. Interes zbożowy, nie zmienił się 
bynajmniej wy jąwszy co do żyta; skutek świąt w tym tygodniu 
bardzo uczuwać się dały, dla tego dowozy nie były znaczne, 
a znajdujących się zwykle na targu kilku kupców, bardzo byli 
ostrożni i prawie nic nie kupili. Pszenicy mało ‘dowiezino, a 
ceny jej od ostatniego doniesienia naszego niezmieniły się pra­
wie. Najlepszy biały towar po 97 średni 90; lepszy żółty po 
95 sr. gr. średni 84 do 85 sr. gr. ordynarne gatunki do 70 sr gr. 
według dobroci płacono. Żyto o kilkasr.gr. na szefiu spadło. 
Dowozy jego były dość obfite, gdy tymczasem kupcy bardzo 
byli przezorni w ofiarowanych cenach. Najlepszy towar sprze­
dawano po 68 a średni gatunek po 64 sr. gr. do C6 dostępo­
wały. Obrod w tych ostatnich jlosyć był znaczny. Jęczmie­
nia w dobrym gatunku, za który 54 sr. gr. chętnie dawano, 
bardzo mało widać; średnie gatunki znajdują po cenie 51 do 
52 sit. gr. kupców; poślednie są po 49 sr. gr. ale zbyć go trudno. 
Owies po 35 po 37 sr. gr Grochu nikt nie kupuje. Koniczy­
na wogólności nie zmieniła się ale też żadnego nie ma w niej 
obrotu. Stopa prawdziwie dobrego towaru jest doł>ra, za to 
na średnie i poślednie gatunki nie ma wcale żadnego pokupu; 
za partję nadzwyczaj pięknej czerwonej koniczyny dawano po 
13 tal., dobra ’stoi na 12 tal. , średnia na H tal, Białe nasie­
nie jak ostatniem razem doniesiono, najlepsze po 15 tal. dobre 
13 i 13 l/z tal. średnie 11 do 12 zwyczajne po 8 do 10 tal. 
Okowita podniosła się cokolwiek w cenie Igdyż dowozy jej z 
mni^jszyły się bardzo. Zi miejscowy towar dostać można od 
75(6 do 77(8 tal. Na dostawę nie było żadnego obrotu- W koń­
cu zdaje się iż towar tern więcej nie stanieje gdyż w obecnym

______________ złp.| — i —
(*) Wartość kuponu kop. 2 5/6

Na ostatnich targach warszawskich i pragskich, płacono'- 
za korzec 4 ćwierciowy żyta rub. sr. 4 kop. 79; pszenicy rs. 5 
kop. 95; grochu polnego rub. sr. 4 kop. 65; grochu cukrowego 
rub. sr. 5 kop 10; fasoli rs. 7 kop. 50; gryki r. sr. kop. — 
jęczmienia rub. sr. 4 kop. 5 owsa rs. 2 ko. 39; m ki pszennej 
przedniej rs. 7 kop. 10; ordynaryjnej korzec 6 ćwierciowy rs. 
8 k. 77; żytniej pytlowej rs. 6 ko. 56; za korzec 4 ćwier. kaszy 
gryczanej rubli srebr. 5 kop. 40 kaszy gryczanej zwyczaj­
nej rs 6 k. 59; kaszy jaglanej rs. 8k.— kaszy gryczanej dro­
bnej rs. 12 kop. 50 kaszy jęczm. perłowej rs. kop. —; ka­
szy jęczmiennej ordynarnej rs. 5 kop. 50; siana centnar 100 1. 
kop. 53; słomy centnar kop. 47; siana fura jednokonna rs. 2 k. 
5 do rs. 3 kop. 60; parokonna od rs. 3 k. 75 do 5 k. 40; sło­
my fura zwyczajna rs. 2 k. 40 do rs. 3 k. 60; sążeń drzewa so­
snowego rs. 7 k. 44; wół dobry od rs. 36—56, k. — wół średni 
od r. s. 27—35, k. — lichy 20 do 26; cielę od rs. 3 k. 67 do r. 
—k: —;baran rs— k.—wieprz dobry od rs. 13—16; średni od 
10 do 12; lichy od 7—9; masła funt kop. 19; słoniny funt kop. 
10; kartofli korzec rub. srebr. 1 kop. 24; okowity garniec kop. 
91 szumówki kop. 54.

Numer I. tomu Vlllgo Roczników Gospodarstw a Krajowe­
go wyszedł z druku, i zawiera w sobie.

1. Rozprawy, opisy i rozbiory. O potrzebie zaprowadzenia 
stadnej księgi rodowowej koni pełnej krwi w Królestwie Pol- 
skiem, przez Filipa Eberharda podiinspeklora stada rządowego. 
Postrzeżenia praktyczne o ulepszeniach najważniejszych, najła­
twiejszych i najmniej kosztownych dla rolników francuskich, 
prz z A. Hr. Zamojskiego] Postrzeżenia zebrane na rozprawach 
zgromadzenia dziewiątego towarzystwa gospodarzy Niemiec, któ­
re się odbyło między 8 a 15tym września 1845 r. w Wrocła­
wiu i kilka własnych uwag przez K. W. z Wieluńskiego; Rap­
port o rolnictwie i handlu zbożowym w niektórych północnych 
państwach stałego lądu Europy, przez Wilchelma Jacob, człon­
ka Komitetu rady tajnej J. K. M. w interesach handlu w r. 1827 
w Londynie złożony, przez A Hr. Zamojskiego. Ogólny rys 
postępów owczarń szlązkich w dwóch ostatnich latach.

2. Rozmaitości Z K.o>'respondencje Gospodarstwo postę­
powe nakazuje oczynszowanie włościan pańszczyźnianych, przez 
A. Hrabiego Zamojskiego.—Odpowiedź na artykuł: prośba o ra­
dę, w Roczniku Gospodarskim Krajowym zamieszczony, przez 
Henryka Rossmann.—Kilka uwag n^d tuczeniem zwierząt do­
mowych, przez K. G... Hrabi i d'Erne i mali jego dzierżawcy 
(włościanie czynszowi). Dowóz cukru kolonjalnego powiększa 
się w państwach związku niemieckiego pomimo protekcyjne­
go cła.

3. Wiadomości handlowe: o handlu zbożem, drzewem 
wełną, przez L. L.

z ądają
ii. s. kDnia 9 Stycznia 1846 roku.

Berlin 100 talarów 2 M. . — •-—

Gdańsk 100 talarów 2 M. . — — ■-
Hamburg 300 m. k. 2 M. - 141 —
Londyn funtsterlin. . .. 3 M. . — —
Lipsk 100 talarów 2 M. . — —
Mokswa lOOrub. sr. 1 M. . 100 50
Petersburg ditto. 1 M. . 00 75
Paryż 300 franków 2 M. . 75 60
Wiedeń 150 złr. 2 M. . 96 30
Wrrocław 100 talar. 2 M. . .— —

2. MONETY.
Rossyjskie Imperjały —
Holendr. dukaty nowe —

ditto stare ważne ___—
Frydrychsdory Pruskie —
Rossyjskie assyunaty — —— —
Austryjackie bilety bankowe za 150 złr. . — —

3. P A P I E R Y.
Obligi Skarbowe na 1000 zip. — —

„ „ 4j; za 100 r. z- — —
Listy zastawne białe daw. bez kup. (*) • — —

„ „ nowe za 100 14 i 90
Obligacje udziałowe na 300 zip. ■_ , -
Obligacje cząstkowe na 500 zip- _
Certyfikaty Banku lit. B na 200 zip. 1 _
Serje wylosow. lit. B na złp- — 1 — 1 —
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